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W ychodzi w  Krakowie
codziennie o godzinie 8 */a rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach.
C e u a :

W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 zh‘- 
w  k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C zecha przy Głównym 

Rynku N. 45 3.
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

ex p ed y cy i c z a su  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e 11.

Rok 1854.
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o g ło sz e n ia , ro zp raw y , ODEZWY ™ u -  
don ies ien ia  literackie, księgarskie }?  ,'f^° r ° Z8̂ U‘ 

rolnicze itp. ’ handlowe, przemysłowe,

uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierż
Z a  o p l a l ą  ZHW p‘

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 a 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każda 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane meprzyjmuJ(f si(> wyjąwg),y od 8ta,ych lub ZQa. 
nych korespondentów.

Numer  pojedyńczy kosztuje 10

kraków 17 stycznia.
Nigdy jeszcze sprawa Wschodnia od początku 

powstania sporu nie była w położeniu, z którego 
tak trudno zdać sobie sprawę, jak nią jest w tej 
chwili. Zaledwie bowiem staraliśmy się ocenie sy ­
tuacją jaką sprawie zrobiła nota zbiorowa, lub 
jakeśmy się później dowiedzieli, nota lorda R ed- 
cliffe przez kolegów podpisana i przez Dywan 
z pewnemi warunkami przyjęta, gdy w pośród 
oczekiwania odpowiedzi z Petersburga, ukazał 
się okólnik p. Drouyn de Lhuys. Pomimo wszel­
kich zapewnień i dowodzeń, trudno w nim upa­
trzyć aktu mającego przyczynić się do sprowa­
dzenia pokoju. Wprawdzie mówi on tylko o wzię­
ciu zastawu, lecz i to tłumaczenie wejścia flot ua 
morze Czarne, nie jest bardzo zaspakajające; za­
jęcie bowiem Księstw Naddunajskich jest także 
tylko zakładem , a jednakowoż widzimy jakie 
sprowadziło następstwa. Po ogłoszeniu okólnika, 
wkrótce też nadeszła wiadomość o wejściu flot 
połączonych na morze Czarne, po uprzedzeniu 
poprzedniem admirała rosyjskiego w Sewastopolu 
przez fregatę Retribution, że floty w eszły na mo­
rze Czarne , „dla protekcyi pawilonu i brzegów 
tureckich44. Dodając uwiadomienie dla władz nad­
morskich, „że zadaniem floty połączonej, będzie 
usunięcie wszelkich kolizyj, któreby spokojne roz­
wiązanie sporu utrudnić m ogły44, osłabiono nieco 
pierwszą deklaracyę, lecz niewytłuinaczono wcale 
owej protekcyi brzegów a zwłaszcza pawilonu 
tureckiego; bo zapomnieć trudno, że ów pawilon 
pawilonowi rosyjskiemu wojnę wypowiedział. Źe 
w opinii wielu był do tego zmuszonym, faktu nie- 
zmienia. Lecz nie na tern koniec komplikacyi 
chwilowej. Porówno bowiem z wiadomością o 
wpłynięciu flot, dochodzą nas wiadomości o roz­
poczętych nieprzyjacielskich krokach nad Duna­
jem. Pod Kalafatem prawdziwa zajść in ia ła  roz­
prawa. W ażność tej trzeciej strony sporu łatwiej 
byłoby ocenić, gdybyśmy wiedzieć mogli, kiedy 
w yszły rozkazy do rozpoczęcia boju na nowo, 
niezważając na porę roku ani na rozpoczęte u- 
kłady, które zdawały się przynajmniej wymagać 
tak długiego zawieszenia broni, dopókądby z obu
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(Dokończenie.)

Korsakowie ród fwój wiodą wspólnie zinnem  najzna- 
mienitszemi domami od W. Książąt Litewskich. Protopla­
sta przybyły z Korsyki ożenił się z siostrą księcia Swi- 
drygiełły, w posagu na Białój Rusi wielkie dobra w Po- 
(ockiem odziedziczył; od dóbr swoich różne mieli przy­
domki; Poczapowscy, Hłuboccy, Hołubiccy, Borkołapiowie, 
Udzielscy, Sawiczowie. Wszyscy jedną są tylko rodziną Kor­
saków, jednego używają herbu dwie kotwice razom skute, 
jedni na tarczy, drudzy na hełmie kładną. Niemass domu, 
któryby ich prześoignąć zdołał. Sanguszkowie, Sapiehowie, 
Radziwiłłowie; ,.ors? .°w'e  są im rów ni, niemal wyżsi 
pokorą i świątobliwy oią, która w ich domu kwitła i przy­
ozdabiała. Znak®®1®1. u n®s w kraju mężowie słuźąo Bo- 
iś j  chwale i dla siebie stawiali pomniki w kościołach — 
kośoioły do dziś dnia św.a ozą| 0  Dołędze i zasłudze da­
wnych domów, jako n?. * ^ t,!ł7 Michalski Lwa Sa­
piehy, kościół ś. T « e * j ” sc w lima Nieświezski Ra_ 
dziwiłła Sierotki, Ołyckl Albrechta, B erdym ow su, Ro- 
iannostooki Tyszkiewiczów, Lubelski Firlejów. _  Korsa­kowie mają też swój pomnik, to jest 8 wójkośoi<5f w G łę - 
bokióm. Wielkością swoją i olbrzymią fundaoyą XX. Kar-

stron nienadeszły odpowiedzi. Niewiedzęc niepe­
wnego , trudno się zapędzać w domysły, zdaje 
się tylko, że pole bitwy zupełnie od pola ukła­
dów jest niezawisłe.

W  taktem położeniu rzeczy, które nawet nieda 
się dokładnie określić ani oznaczyć, niewiadome 
są bowiem nie tylko daty do skonbinowania fa- 

I ktu koniecznie potrzebne, ani też które fakta są 
1 następstwem drugich, a które całkiem oddzielnie 

wypadły, w lakiem powtarzamy położeniu niemo­
żna od Angli i Brancyi oczekiwać polityki jedno­
stajnej, zapowiedzianej i pewnej. Oba te pań­
stwa chcę utrzymać pokój i celem ich działań jest 
załatwienie sporu, ale sposoby do jakich zmusza­
ją je powzięte względem Turcyi zobowiązania, 
a powielkiej części i własny ich interes są takie, 
że przypadek łatwo bardzo najsilniejsze obalić 

. może postanowienia, a tłomaczenie inne aniżeli 
to które daję powodom do wejścia na morze Czar­
ne w jednej chwili zmienić może kierunek ich 
polityki.

Rękojmia przeto pokoju coraz więcej przenosi 
się do dwóch drugich mocarstw do Austryi i Prus. 
Niebędziemy tutaj powtarzać wszystkiego, co o 
neutralności mocarstw niemieckich powiedzianem 
już było, ani też jak dalece ta utrzymanę być 
może. Z resztę, co do Austryi, Koresponden­
c ja  niedawno zdaje się wypowiedziała neutral­
ności granicę. Artykuł ten nader ważny powtó- 
rzyły wszystkie dzienniki. Lecz oprócz tego Mo­
nitor  francuski szczególniejszę dał wagę arty­
kułom, które L lo yd  w końcu zeszłego miesięca 
og łosił pod tytułem: N owa fa za  w spraw ie  
wchodniej. Wspomnieliśmy już o tych artykułach 
ale w id zęc  że  dziennik urzędowy francuski uwa­
ża je  jako program .it polityki n a sze j M onarchii, 
że  jako taki u m ieszcza  c a ły  s z e r e g  artykuło' v, 
a za nitn inne dzienniki francuskie, zdaje nam sie 
iż wypada abyśmy z niemi czytelników naszych 
obeznali, bez żadnego wcale przesędzania jak 
dalece zgadzać się one mogę z prawdziwę myślę 
wiedeńskiego gabinetu.

Otóż pierwszy z rzeczonych artykułów tak jak 
je podaje M onitor francuski.

U czucie s łu szao sc i 1 w dzięczność  z ,  oddane 
s łu g i A ustry i p rzez  rząd  ro sy jsk i w  osta tn iej w ojnie 
w ę g ie rsk ie j , oto są  dw ie sp rężyny  k tó re  k ie ro w ały  
dyplcimacyą gabinetu  w iedeńskiego w  sp o rze  w sz c z ę ­
tym m iędzy gabinetem  petersburgskim  i p  J*  
O w a m iłość sp raw ied liw o śc i, której rz ą d  C esar**  
F ran c iszk a  Jó z e fa  w  każde j okoliczności d a ł  d o Wo.  
dy , n iepozw oliła  mu pochw alić  owego z g w a łc e n ia  
form dyp lom atycznych , jak iego  się d o p u ic ił k s iążę  
M enszykow , a w dzięczność  n a tch n ę ła  go życzeniem  
aby  Ilo sy a  w y s z ła  jak  n a jp ręd ze j z p rzykrego p o ło ­
żen ia  w  ja k ’ć m ją  p o s ta w ił jćj poseł. Pośrednictw o 
zatem  którego się  A ustrya  p o d ję ła , zap a tru jąc  się  na  
nie z p raw d z iw eg o  s tan o w isk a , by ło  delikatnym  spo ­
sobem w y w iązan ia  s :ę z d łu g u  w dzięczności ku R o - 
syi. C esarz  M iko ła j p rzyczyn ił się do poskrom ienia 
rew olucy i w ęg ie rsk ie j; C esarz  F ran c iszek  J ó z e f  
c h c ia ł s ię  w yw dzięczyć  względem  n iego , o szczęd za ­
ją c  mu w ojnę z F ran cy ą  i A ng lią : albow iem  jak ak o l­
w iek j  s t potęga R osy1, zaw sze  floty p o łą c z o n e F ra n -  
cyi 1 A nglii zn iszczyć  m ogą porty  na morzu C z a r-  
nem.

N ajlepszym  dow odem , że  C esarz  M ik o ła j z ro zu ­
m iał p raw d z iw e  znaczenie  pośredn ic tw a  A u stry i je s t  
to, że p rz y ją ł  dosłow nie  i bez żadnego  zas trzeżen ia  
p ro jek t do noty p rzez  fconferencyą w iedeńską  poda­
ny. Z aczem  A u stry a  p rzez  d z ia łan ie  sw oje  w y trw a ­
ł e  i lojalne jako pośredn iczka  w y p ła c iła  n a jw ięk szą  
część  d łu g u  sw ego  R osyi. U c z y n iła  nawet n ie ró ­
wnie w ięcej:  skoro  F ra n c y a  i A nglia  postan o w iły  
o tw arc ie  w z ią sć  stronę  T urcy i p rzec iw  R osvi i floty 
sw o je  do K onstantynopolu w y s ła ły ,  A u s try a ' p rok la­
m ow ała  zam iar pozostan ia  neu tra lną . N eutralność ta  
b y ła  tak  dobrze w  P a ry ż u  ja k o  też  w  Londynie u -  
w ażan ą  w zasad z ie  za  oznakę sym patyi w zględem  
R osy i; gab iuet p e te r s b u r s k i  zapom nieć tego fak tu  
niem oże.

Jak k o lw iek  b ą d ź , p ra w d ą  nie j e s t ,  aby F ra n c y a  i
Otrlia nrzvznfly trać m i a ł u  anhio n r z m n  _ j

mditów bosych inne przecho zi. Ta tylko różnica, w u- 
stroniu mało znanym, jako ukryta pełna zasług sława Kor­
saków. W sprawach rycerskich w obronie kraju byli 
znakomici i wielcy— w Połockióm województwie ziobn- 
wuje się d >tą t tak zwane Poło Korsakowe. Jeat to pole, 
na któróm Korsakowie poczta® z własnój rodziny złożo­
ny n , zwyciężyli ifeprzyjaoiół kroju. Z-vyciyzcy Termo- 
pilscy Roman Sanguizko pod U ty  Korecki, o którym tyle 
lud pilśni śpiew ał, niebyli słynn.‘eJS1 ° “ Korsaków, któ­
rzy z tstawili po sobie pomnik wieczysty — oto Korsako- 
we pole. Jako na południu ®°giły Wandy, Krakusa, 
na północy kraju jest pole Korsaków. Chleb który mieli, 
nie z intryg, nie z protekoyj, ,acz krwią był i znojem 
przodków dobyty. Widie się do Powiększania chwały Bo­
skiej w Połockióm przyłożyli. ®*ai?fówniejsze ich fun- 
daoya w Berezweczu Bizyliano® i W ierzbołowie, Kar­
meli! un bosym w Głębokim, w Ostrowcu Dominikanom 
w udziale i Hubinie ś. Franciszka Serafickiego zakonni­
kom Bernardynom— Józaf Korsak wojewoda Mścisławaki, 
Jan sędzia ziemski Osznfański byli fundatorami. I tygo­
dniową misyą Kazimierz sędzia No wogrodzki wielkim sump­
tem z najzbawienniejszym owocem do Nowogrodka spro- 
wadsił i utrzym ił. Korsakowie własnym swoim kosztem 
i wojskiem bronili Połocka r. i 3®*- Po wzięciu Potocka 
w ztiacznój liczbie w niewolą zostali zabrani. Z sławą 
Rzpltój senatorskie zajmowali krzesła. p;0*r Korsak wo­
jewoda Połook; r. 153S, Józef wojewoda Mścisławski, Jm  
marszałek W. Księstwa Litewskiego kasztelan Potocki r. 
1611 wojewoda Smoleński, J an kasztelan Potocki r. 1661 
Rafał Korsak r. 1631 biskupem r. 1637 metropolitą został 
całój Rusi. Wiole miał ła*k 1 znaczenia u Urbana 8 go,

s w i a u c z e a i s  co  a a  p r a w u z i w f g o  z n a c z e n i a  je g o  n e u ­
t r a l n o ś c i ,  ta k , j a k  to u t r z y m a j ą  n i e k t ó r z y  korespon­
denci d z ie n n i k ó w  z a g r a n ic z n y c h .  N i e , z a p ra w d ę  A u -
f lry*  podobnego kroku dn zarzu cen ia  e a b in e -  
Iow. SI. J 11. . .  ani C esarzow i F ran cn n ó w . B e n n U  
p i« i>  n ,en tra in s  ,t,u , t , y , cka n ie# o d o b , ,
carstw om  za rh o  in im , k td -e  w m yili o b ra ły  b y /y  aó - 
b.e Cesarza F ra n c isz k a  Jó z e fa  jak k o lw iek  
szego  z m onsr .hozr eu ropejsk ich  z a  pośrednika spo­
ru  tu re c k o -ro sy jsk ie g o ; b y stry  pogląd N apoleona III. 
o cen ił w ysokie  zdolności rząd zen ia  w  W nuku M arv i 
T eresy . L y z  aby neutralność ta niem jg ła  być p rzy p i­
sy  maną tajem nym  lub niegodnym  pobudkom , A u stry a

bogato od niego obdarzony, świątobliwy kapłan, biskup 
czynny, mąż światły, pracujący z poświęceniem się dla 
kościoła, świecznik je g o  prawdziwy, n iepospolito  zn a c z e ­
n ie  mający w kościele Bożym. Roku 1760 ju i ostatnich 
czasów panowania Augusta III. snaozenie mieli i powaira 
w województwie Połockióm Korsakowie jako uriadnicv 
ziemscy ludzie szanowani, cnotliwi i poważni, imię to nrzv l

V ,  f " 30* * ™ ’ ,n«z‘» 0 , wytrw ałość, n a jczy sl 
ob.ywalelsl>»0 a Korsak, to jedno. W owym czL ie  

w województwie Połockióm Ignacy stolnik, Franciszek 
podczaszy, Ignacy łowczy, Ludwik skarbnik, Trojan pod- 
wojewodzy, Michał sędzia pograniczny, Jan rotmistrz Po­
toccy, Kazimierz sędzia Grodzki, Nowogrodzki Aleksan­
der skarbnik Orszański starosta Mielnicki, Jerzy starosta 
Kuózlioki, Stefan rotmistrz Smoleński, Hipolit starosta 
Wielatycki i inni wszyscy ludzie cnotliwi w wojewódz­
twie swojóm znakomici. Nakonieo Korsak poseł sejmowy 
ten wielką duszą swoją i cnotami zasłużył na osobnego 
historyka, jako jedno z wielkich okazałych drzew ju i  się 
w gaju niemieści, lecz osobno stoi zdała, majestatyczną 
postacią, okazałemi swojeini formami podziwia.

Co do świątobliwości i pokory przeszedł wszystkich R s- 
zim erz Korsak z rycerza i jiana poddanego s wego słuoa 
siostry swojej wieśniak. Świątobliwością i pokorą stan#/ 
na ozele nietylko rodony lecz 1 oałego narodu. I wienói 
jeszczo dokazał jak ś. Aleksy Rzymiąnin (*). Bogatym bę­
dąc człowiekiem z sławą w .elk, a godną imienia swego
„ ’„ „ „ k i. 4« P T r . " l r r i , °- p » » » o
czci i miłości, którą wzbudzać umiał, pomimo przyszłości

*) O nim obszernie N aram owjki mówi.
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og łasza jąc takow ą nakazała  znaczną redukcyę w  a r­
mii. B yłto  krok w yraź >y, który w sk azy w ał dosta­
tecznie cel i dm ośność lej neutrzlności, nad której za­
sad ą  tak długo prasa ro zp raw ia ła . Co do nas, og ra­
niczymy się n» jednej u w ad ze , że neutralność zna­
czy „stanowisko bierne państw a tsk długo, ja k  d łu ­
go nie je s t samo zsgrożonein , a nieznaczny w cale o- 
puszczenia w łasnych  interesów.* Sfusznieśm y P°“ 
w iedzieli, że wdzięczność musi mieć granicę. Jeżeli 
sąsiad  mój pom ógł mi ugasić ogień w  moim domu, 
nieidzie s tą d , abym później dozw olił, aby ogień me­
go sąsiada sp a lił mi moje mienie. Jakkolw iek s ta ­
now cze batalie staczane były  zaw sze przez armię 
&u«tryacką, zaprzeczyć niemożna, że Rosya przyczy­
n iła  się silnie do poskromienia rewolucyii węgierskiej. 
Uczucie wszelako zobowiąz%nia względami Cesarza 
M ikołaja nie może sięgać tak daleko , aby Cesarz 
F ranciszek  Jó ze f m iał poświęcić spokojnosć swoich 
państw , szczęście i p rzysz łość  sw ych ludów, przy­
kremu położeniu jak iego  s ta ła  się przyczną dla R o- 
syi niezręczna misya księcia M enszykowa. Z id en  
ak t gabinetu w iedeńskiego nitupow ażnia kogobądź do 
podobnych dom ysłów. Rząd austryacki ośw iadczył o- 
tw arcie sw oją neutralność i dochowuje jej lojalnie tak 
d łu g o , jak  długo wojna między Rosyą i T urcyą nic 
zdaje się aby przekroczyć m iała granicę terytoryum 
stron w ojujących. Dzisiaj gdy wojna między dwoma 
mocarstwami zagraża przeobrażeniem się na wojnę 
pow szechną, na wojnę idei mogącą obalić wszystkie 
posady gmachu społecznego, ju ż  i tak w strząśn io - 
nego w r. 1 8 4 8 , A ustrya odpowie sw ej misy i tra ­
dycyjnej i dla przyw rócenia pokoju w yjdzie jeżeli 
tego będzie potrzeba z swego stanow iska biernego, 
aby przyjść Europie zagrożonej w pomoc swoim 
w pływ em  i s iłą .

Dalsze artykuły podamy w następującym nu­
merze. 

Oto wspomniony w wczorajszym „Przeglądzie44 
ważny artykuł C om tiłu tionnela:

„S ą  w kw estyi wschodniej, takiej jak ją  u k sz ta ł-  
c iły  w ypadki, dw a puakta w idzenia w cale odrębne, 
co do których oświecić należy grutownie um ysły po­
czciw e: p ierw szy dotyczy samegoż wschodu, drugi 
Europy.

„W ejście flot na morze Czarne, w  celu zajęcia go 
poniekąd, j e s t ,  ja k  pow iedzia ł minister spraw  z a ­
granicznych, zakładem  wziętym przez F rancyą i A n­
glią, za  za jęcie  przez R osyą K sięstw  Naddunajskich. 
Z ajęcie rzeczonych prowincyj jakkolw iek dopełnione 
bez wypowiedzenia wojny, niemniej przeto było fa­
ktem wojennym. Tak samo rzecz się ma z zajęciem 
morza Czarnego przez sprzymierzone floty, z tą w a­
żną na korzyść Francyi i Anglii różnicą, że R osya 
n aru szy ła  trak ta ty  bez żadnego w yzw ania, gdy tym­
czasem floty wolne od zobow iązań owych traktatów , 
zniweczonych przez stan  wojny, ograniczają się na 
działaniach mogących ewentualnie stać się n ieprzy- 
jacielskiemi, ale mających głów nie na celu utrzym a­
nia europejskiego pokoju i porządku.

„Tak w ięc, w obecnej chwili, zachodzi niebezpie­
czeństw o w o j n y  m i ę d z y  F r a n c y ą  i A nglią z jednej, 
a R osyą ż drugiej s t r o n y .  C z u w a ć  n a d  m a r y n a r k ą  
rosy jską w  jej portach, i nadaw ać takiej postawie, 
sankcyą siły, jesito widocznie, nie w yzyw ać, ale 
przyjm ować szansy wojuy, jakie zawiera w sobie to : 
położenie. r j

„Nie trzeba więc łudzić  się w tym względzie; w k ró t- =

świetnej, jaką mu imie, majątek sława rycerza obiecywa­
ły, nosił na sobie piętno tęsknoty, tój wyższej tęsknoty, 
którą tylko uczuwać mogą dusze i serca świętsze wybra­
ne. Pragnienie doskonałości i poświęcenia się było jakby 
namaszczeniem, które odróżniało od innych tego rycer­
skiego pełnego wyższój do tego nauki młodzieńca. Dłu­
go jednak  niem ógt wybrać dla siebie powołania; nieznalazł 
drogi, którąby mu było najlepiej trafić i dojść do kresu 
zbawienia. Stan duchowny zdaw ał się być pewnym nieo­
mylnym środkiem, jednak doń niemiał siły i natchnienia. 
Rycerstwo, powołanie tak szlachet-e zaspokoić go niemo- 
gło. Nieznane, wieszcze, święte nowego jakiegoś stanu 
pragnienie w duszy jego pałało, jakby natchnieniem Bo­
tem , czuł pociąg do kmiecej siermięgi, i ciężkiój około 
roli pracy. Przejść do niój ze stanowiska jakie zajmował, 
z ukształcenia ze zwyczajów swojego życia, oczy wistem 
było niepodobieństwem. Jedną rażą na straty nocnej 
będąc, od nieprzyjaciół napadnięi zostali, zwalczyli ich 
lecz W pośpiechu Kazimierz Korsak w miejscu rycerskiej 
okrył się gunią kmiecą, uważał w tern wyraźną dla sie­
bie skazówkę. Sian swój rycerski opuścił, udał się na­
przód na puszczę dla bogomyślności przez lat kilka na 
aamćj modlitwie i lichem wyżywieniu poprzestał. Lecz to 
go zadowolnić niemogło. Jako już był wyniszczonym i 
zmienionym na pustyni gdy poszedł do gospodarza we wsi 
służyć; nikt go niepoznał. Przez lat kilka oddał się z naj- 
większem poświęceniem pracy i służbie. Gospodarz chciał 
mu wynagrodzić oddaniem córki i gospodarstwa. On czy­
sty, nieskalany przez tycie całe młodzieniec, dla uniknie- 
nia pokusy i nagabań gospodarza, opuścił go a dla wię­
kszego upokorzeni* do własnej dziedsioznćj wsi przyszedł

ce wybuchnąć może wojna na wschodzie. N ieszczę­
sne natchnienia C esarza W szech Rosyj, zm usiły  
F rancyą i Anglią do tej ostatecznośfi, po tylu św ie­
tnych dowodach umiarkowania, co do których św iat 
c a ły  oddaje im sprawiedliw ość.

„M ożnaż spodziew ać się p0 pacyficznych usiłow a­
niach m ocarstw , czyhto u S u łta n a , czy u C esarza 
M ikołaja złagodzenia tego naprężonego stanu? Nic 
w dotychczasowem postępowaniu C esarza spodziew ać 
się tego nie pozw ala. Turcya uspraw iedliw ia coraz 
więcej zaufanie i interes Europy; przyjm uje ona w zu­
pełności rady  i pośrednictwo mocarstw , a chociaż 
w yzw ana i nsjechana, zarówno odznacza się umiar­
kowaniem j łk  i odwagi* Je s t więc gotow ą do u k ła ­
dania się o pokój na zasadach św ieżo w W iedniu 
uchwalonych. Sam tylko Cesarz W szech Rosyj zdaje 
się odrzucać wszystko, co tylko nie będzie prostem 
przyjęciem  jego  pierw szych żądań, które przecież 
c a ła  Europa za nieprzypuszczalne uznała. Niechce 
naw et dopuścić interwencyi m ocarstw w ułożeniu 
sporu obchodzącego europejski porządek, i z powodu 
którego Rosya z łam a ła  trak ta t 1 8 4 1  r. w którym te 
m ocarstw a w zię ły  udział, z tego samego ty tu łu  co 
ona.

„%da)e się więc prawdopodobnem, że s iła  tylko, 
ów ostatni i ubolewania godny argument, pow strzy­
mać zdoła R osyą na wschodzie. M arynarka je j s trze ­
żona jest w sw oich portach. W szelkie odmówienie 
ze strony rosyjskich adm irałów  przyjęcia tej sy tua- 
cyi, mogłoby niebezpieczną w yw ołać kollizyą. Czy 
zechcą w ystaw iać się na takie rozw iązan ie? Nikt 
tego przew idzieć nie może, aie naturalny tok rzeczy 
może je  sprow adzić, jeśli wojna rozwinie się na no­
wo i na w iększy rozmiar nad brzegami Czarnego 
morza.

„Taki jest, bez przesady, bez złudzeń , stan kw e­
styi wschodniej w jej, tak powiemy lokalnych ży­
w io łach ; jestto  ju ż  woju* de facto, bo je s t  in terw en- 
cya siły . Jeśli można kiedy ża łow ać umiarkowania, 
to może ża łow ać p rz y jc ie  tego, jakie okazała  F ran - 
cya. W ielu mniema, że jeśli Cesarz M ikołaj poszedł 
tak daleko, to dla tego. że nieprzypuszczał, aby mu 
stawiono [opór. Dzisiaj gdy nierównie więcej je s t 
zaangażow any, trudno przypuścić, aby u stąp ił bez 
walki. Owóż jeśli m» przyjść do wojny, *o im bę­
dzie energiczniejszą i krótszą, tem lepiej. Żadne eu­
ropejskie mocarstwo nie je s t w stanie znieść długo 
stanu wojny, bez s tra t niezmiernych.

„Pozostaje drugi punkt widzenia kw estyi wschod­
niej, który o d n o s i  się specyalnic d o  E u r o p y .

„L itw o  pojąć, że niczbywa na usiłow aniach , aby 
dw ory niemieckie sprow adzić z roztropnćj d ro g i, na 
której postępują dotąd, i aby je przeciw  Anglii, a 
szczególniej przeciw  Francyi skojarzyć. Aby celu 
tego dopiąć, rozmaitych używ ają argumentów, z któ­
rych g łów ny pokrótce rozstrząśniem y.

„Argument ten polega na wystaw ianiu rządu C e ­
sa rza  Napolcna III, jako wiedzionego fatalnością na 
drogę podbojów. Z dają się zapominać pamiętny pro­
gram z Bordeaux, tak samorzutny, tak lojalny i w y­
dany w  chwili, gdy żadnego nie było symptomatu ze­
w nętrznych zaw ichrzeń, a tem samem żadnego inte­
resu w  podejściu zaufania Europy; zam ykają oczy 
n a  u m i a r k o w a n i e ,  m o i e  z a d a l e k o  p o s u n i ę t e ,  F r a n c y i ,  
od c h w i l i  j a k  H o s y a ,  b e z  w y z w a n i a ,  a u b l i ż e n ie m  
traktatom  najuroczystszym  za ję ła  t e r y t o r y u m  n i e p o d -  

' leg ł eg °  narodu, i w brew  oczywistości stosując do 
I Francyi 1854 roku , ubolewania godne konieczności 
 ̂ narzucone Francyi przez rewolucyą w r. 1804, usi-

służbę u jednego z kmieci przyjmując. Wszystkie maję­
tności jego już rodzona siostra pełna srogiój ku ludziom 
woli objęła. Niepoznany aż d° śmierci przez lat wiele 
doświadczał przykrego obejś ia, srogiego bicia i ciężkie 
podejmował prace. Gdy się j uż zbliżyła śmierć jego, miał 
umierać, gospodarz tracąc sługę, którego więcój jak syna 
kochał oblewał łzami. Rzekł mu Kazimierz, jeśli chce 
służbę jego wynagrodzić? nic nie żąda tylko aby mu spro­
wadził księdza, i pojechał na miejsce które mu wskazał, 
wiedział bowiem z natchnienia Bożego w tem miejscu 
spotka kapłana w podróży, którego pragnął. Przybywa 
sędziwy kapłan, przejął go jadącego gospodarz. Gdy 
wszedł a odszedł gospodarz, przemówił p0 łacinie Korsak 
i nazwał go jpo imieniu, b y ł t0 howiem nauczyciel jego. 
Przy ostatniej spowiedzi wykrył mu przejścia życia wy­
znając, że największych nieporównanych duszy zachwy- 
ceń doświadczał i prosił o wieczną tajemnicę i o pogrze- 
bienie go między włościanami. Róy umarł, t -jemnica nie­
była wydaną — pogrzebano go jako sługę jednego z kmie­
ci. Dopiero po śmierci X. Dominika Podolca Jezuity, tym 
był ten spowiednik, w jego papierach znalezioną została 
opisana historya przezeń tego zdarzenia. Dla tego mówię 
Korsak przewyższył i więcój u* g°hie niśli ś. Aloksy do- 
kazał. Ten bowiem wziąwszy u* siebie stan żebraka 
i u bramy własnego domu żył z jałmużny, jednak pozna- 
nY był przy śmierci i cześć stosowną stanowi swemu od­
bierał. Pokora Korsaka dosięgła jeszcze za grobem, po 
śmierci długo o tem niewiedziano. Oio jest wzór szcze­
rego uczucia. Uczucia bowiem ludzkie, zawsze dla siebie 
chwały między ludźmi szukają, nie są przeto szczeremi. 
Szczęśliwy i rzadki człowiek jeśt ten, który uczynił takie

lu ją  podbudzić przeciw rządowi Napoleona III uczu­
cia narodowości niemieckiej i zabezpieczyć mocarstwa 
niemieckie od nowych jakoby klęsk pod UlmemiJeną.

j,Potrzebaby istnej z łe j woli, aby zapoznaw ać rę ­
kojmie jakie d a ł Europie Napoleon III, naprzeciw  
przypuszczeniom ambitnych zam iarów, przez samo 
postępowanie, jakiego trzym ał się i dotąd trzyma 
w spraw ie wschodniej. Gdyby Cesarz Napoleon III 
m iał b y ł myśli zaborcze , jak ie  mu przypisyw ać się 
zdają , to m iał w yborną i a rcy ła tw ą  sposobność urze­
czywistnienia ich : a tą było przychylenie się do za­
miarów Rosyi i sprzym ierzenie się z nią.

„Naturalne i logiczne powiększenia Francyi, o któ- 
rychby dla niej m arzyć można, są  to naprzód g ran i­
ce 1 7 9 2  roku przed wojną, po wtóre jeograficzne i 
militarne granice Alp i Renu. B elgia, Prusy, S abau- 
dya byłyby szczególniej interesow ane w takiem prze­
robieniu karty  Europy, j mogłyby się stać przedmio­
tem rozlicznych kembinacyj lub kompensacyj. Oto są 
myśli ambicyi narodowej, któreby C esarz mógł by ł 
mieć logicznie, rozumnie, przy zam iarach jakie mu 
przypisują. Pod warunkiem wolaego działan ia  w e­
dle swojego widz.mi się na wschodzie, Rosya by ła­
by niewątpliw ie podała rękę Francyi do urzeczyw i­
stnienia takich planów, i by łaby energicznie nasta­
w nia  w Niemczech o przyzwolenie dworów tam­
tejszych. G lyby  więc Napoleon III m yślał by ł o 
przerobieniu karty  Europy w interesie Francyi, kw e­
sty a wschodnia n astręcza ła  mu naturalną ku temu 
sposobność, a pow tarzam y, najła tw ie jszą  ze w szy­
stkich było przym ierze z Rosyą.

„W iadcmo, że F raocya nie korzysta ła  z tej spo­
sobności. P rzeciw nie, Cesarz z a w arł w łaśnie p rzy­
mierze, w zbraniające mu wszelkiej myśli rozszerzenia 
grsnic nad S kaldą — przymierze z Anglią. I rze ­
czyw iście  tsk  jest (rudno w ystaw ić sobie kompensa- 
cyą, za  którąby Anglia pozw oliła Francyi rozsze­
rzyć się nad Oceanem od Dunkierki do F lessingi, iż 
równie słusznie powiedzieć można, że takow a nie 
istnieje. W  oczach każdego zatem człow ieka dobrej 
woli, Cesarz udowodnił w  sposób najoczyw istszy, że 
nie m iał celów zaborczych, skoro zamiast przymie­
rza  dozw alającego mu powiększeń, z a w a rł przym ie­
rze w zbraniające mu takowych.

„P rzy  zasadach bowiem um iarkow snia, słuszności 
i moralności, coraz więcej szerzących się na ziemi 
przez C hrystyanizm , ludy cywilizowane p rzesta ły  
być m assą bez ży c ia , o którąby się dobij iii zdo­
bywcy. Prow incye w naszych czasach brane są ty l­
ko w tedy, gdy się same poddają. To powszechne 
uszanowanie dla wolnego sądu narodó w, ściśle p rze­
strzegana wierność traktatom , owym nienaruszalnym 
umowom łączącym  z sobą ludy, nieodzowna potrze­
ba zostaw ienia E ur pie czasu do pow etow ania klęsk 
zadanych przez rewolucye — oto s ą ,  przy miłości 
pokoju zasady, jakie w ostatnich czas ich polityką 
Francyi kierow ały.*

K o r e sp o n d e n c ja  C zasu.
SScrlin 15 stycznia.

f  Rzadko który projekt do prawa zyskał tak powsze­
chne w Izbach i w kraju uznanie, jak świeżo zawarty 
traktat z Oldenburgiem względem założenia portu wo­
jennego nad morzem północnóm. W tajnćm posiedzeniu 
dnia 9 b. m., które trwało z górą trzy godziny, przed­
miot ton nie znalazłszy żadnej opozycyi, byłby mógł być 
odrazu uchwalony, gdyby regulamin obrad nie wymagał 
aby przeszedł poprzednio przez obrady komisyi, zanim

dziwy w żywocie swoim.
Eustachy J  ski.

Wiadomości literackie.
K ra k ó w . Nakładem J.Wildta wyszła broszurka: Świę­

ty  Franciszek Seraficki i poeci włoscy z jego szko­
ł y — napisana przez B.... Jest to krótkie zebranie, może 
za krótkie książki Ozonama: Fes poetes F ra n c isca in s  
en Ita lie  — przekład niektórych hymnów Jakóba deTodi 
udał się dosyć szczęśliwie; za to w innych miejscach czuć 
pióro kobiece, i niezbyt wprawne. Z temwszystkiem 
wdzięczni jesteśmy autorce, że nam pierwszy raz dała 
poznać w kilku wyciągach ową poezyę Wfosk„ poprze_ 
dzającą czasy Danta. v r

L w ó w . Z dzieł najwięcej mających wagi i budzących 
interes jakie się w ciągu roku pojawiły we Lwowie, jest 
książka Karola Szajnochy: Szkice historyczne. Aczkol­
wiek obejmuje ona to tylko rozprawki historyczne, jakie 
zamieszczał Dodatek do Gazety L w o w s k ie j ,  z tóm 
wszystkiem zawsze uważać je można, jako zupełną no­
wość. Znajdujemy w niój następujące przedmioty, podług 
nowych obrobione źródeł: Sw. Kinga— Szlak Balu Cha­
na — Wiek Kazimierza W.   Do historji Krakowa __
Brody krzyżackie—  Barbara Radziwiłłówna —  Stanisław 
i Anna Oświecimowie — Próbka podań historycznych —
Wacław Potocki, autor W o j n y  Chocimskiej — Wnuka króla 
Jana III. Do tego dziełka dołączony jest portret Marvi 
Klementyny Sobieskiój. — Donosząc na teraz o tej pracv 
p. Szajnochy: damy póżniój obszerny jój przegląd.
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w plenarnym posiedzeniu będzie przyjęty. Komisya obra 
dowala nad nim ju i l ig o  b. m. Na posiedzeniu tein byt 
sam minister-prezydent obecny, jako szef niedawno temu 
utworzonego ministerstwa marynarki, czyli admiralicji. 
Sprawozdanie jest gotowe, i już w następnym tygodniu 
będzie Izba dru .a nad niem obradowała. Założenie portu 
wojennego będzie wymagało na lata bieżące nadzwyczaj­
nych nakładów, które zapewne nie z dochodów budżetu, 
lecz pożycz;.ą będą pokryte. Niema wątpliwości, że Izby 
najchętniej na cel podobny dadzą do zaciagnienia jej przy­
zwolenie. Układy z Oldenburgiem prowadzone były z ta­
ką tajemniczością, że nawet osoby ministeryalne aż do 
dnia tajnej sesyi nic o całym projekcie niewiedziały. Pań­
stwa niemieckie i w ogóle uwaga publiczna były zanadto 
zajęte sprawą wschodnią, aby były mogły przewidywać, 
że Prusy w tój chwili zajmują się podobnym projektem. 
Utworzenie nawet ministerstwa marynarki i częste w nió n 
narady nie dały powodów do jakichkolwiek w tym wzglę­
dzie domysłów. Tym razem projekt rządowy miłą był dla 
publiczności niespodzianką.— Zapowiedziane korferencye 
nad konwencyą monetarną, zastrzeżoną artykułem 19tym 
traktatu handlowego prusko-auslryackiego, nie tak pręd­
ko się zapewne rozpoczną. Początkowo tylko Austrya i 
Prusy, oraz państwa bezpośrednio porównaniem monet 
w Niemczech interesowane, miały mieć w nich udział. 
W konferencyach państw tych chciano najprzód zyskać 
podstawę dla przyszłych z członkami Rzeszy układów. 
Myśl tę podobno teraz, na żądanie wielostronne porzuco­
no, i wnioski w rzeczonym przedmiocie przez dwa na­
czelne państwa czynione, mają być wszystkim innym ko­
munikowane, aby przed ich uchwaleniem pełnomocnicy 
państw związkowych mogli być należycie o nich zainfor- 
mowani. Okoliczność ta opóźnia nieco te tak ważne dla 
Niemiec układy. Na wniosek Prus ma być i system mo­
net rny włoski w obrady te wciągnięty, z powodu pośre­
dnich handlowych stosunków, które Niemcy przez Austryą 
mają z Włochami. Austrya nic podobno niema przeciwko 
temu, z czego wypada, że i niektóre państwa włoskie 
miałyby w dotyczących konferencyach pełnomocników 
swoich.— Izba pierwsza miała dopióro 13go b. m. pier­
wsze poświąteczne posiedzenie. Opóźnienie to spowodo­
wał brak kompletu obecnych członków. — Izba druga przy­
jęła na wczorajszem posiedzeniu ordynacyą miejską dla 
Westfalii, obradowała następnie nad projektem do prawa 
względom sporów o kompetencyą w sprawach sądownie 
poszukiwanych. Przedmiot ten jest ważny, bo chodzi tu 
o ścisłe oznaczenie władzy sądowniczśj i wykonawczej. 
Opozycya uważa go za produkt biórokraoyi administra­
cyjnej, która granioe sądowej kompetencyi chciałaby ście­
śnić do najmniejszych rozmiarów. Obrady b jły  żwawe. 
Przedmiot ten zajmie jeszcze parę sesyj. — Dawniejszy 
redaktor No wo-Pruskiój Ga tety, asesor dymisyonowany Wa­
gner, który obecnie jest posłem w drugiój Izbie, ułaska­
wiony został przez N. Pana od kary więzienia, na którą 
był skazany za obrazę dyrektora instytutu Seahandlung. 
Słychać, że obywatele stronnictwa krzyżowego z Pomo- 
rztr, zamyślają przez podpisy zebrać 100,000 talarów i 
kuoić mu za tę sumę majątek sz achecki, j a'so dowód 
wdzięczności za wyświadczone junke^stwu przysługi. Na­
groda nie lada. Wprzód jednak trzeba ją ">d«eć, zanim 
sia wierzyć będzie. Juokerstwo skore jest bardzo do wszel- 
K  rodzaju adresów i odezw, ale do ofiar plen.ężnych? 
Wir wolłen uns das noch uberlegen.

Jutro będzie w kościele katolickim za duszę ś. p. je­
nerała Radowit;a uroczyste żałobne nabożeństwo.— U 
dworu w Charlottenburgu był wczoraj mały bal. Dwór 
w bieżącym tygodniu p r z e d  uroczystością orderową, któ­
ra przypada na dzień t8iy b. m., przeprowadza się do 
Detlina.

,niJ ^ lko dz isia j, ale nawet n ad a l, a m ia- ży; W iktor Jab ło ń sk i, bWp
■ i_ ie * )  w  użyciu zastrzeżonej na taki p rzy p a- Podsuraowie w powiecie ------ r  ~. " v
ek rezerw y, przez użycie różnicy pomiędzy rzeczy - szczewski, b. strażnik re z e rw ^ !! . ’ A rsen>usz K le-
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zam ieszkiw ał we wsi

oznaczenia stopy procentowej po 5 %  rocznie na 6  scie S uw ałkach ; J ó S  KlimaszewPslt^C^by ',, w  mie" miesięczne » « « « ■ , . « ------ . . . . . —  c n u i u i a s z o w s i u ,  o.
ca

sięczne assygoacye; 3 )  w zaopatrzeniu umyślnie leśnictwa Sereje w gubernii Augustows’kićj 
to przeznaczonych pieniędzy za granicą, na w y - Kozłowski, syn obrońcy przy Sadzie Pokoiu w m S  

p ła ty  tamże czynić s,ę m ające; 4 )  w spieszniejszem  ście M ław ie; W incenty M oczarski który ™ w S  
. rozleglejszem użyciu pieniędzy po kasach leżących j w Kontroli Skarbowej w  mieście Suw ałkach  • I e n l -  
i przyspieszeniu rozciąg łych  obrotów pieniężnych cy Niemczyński, b. p isarz przy  reiencie w £  
p am tw a; 5 )  w reszcie w te, ważne, i zaspakajającej S u w ałk ach ; Ksawery Niedź w?eCk ?  b icz^ ń  !  
okoliczności, ze w c ągu grił(łnia dochody uczyniły  ! zyum w Suw ałkach; ^™ nełs«?kW &a « ł S S | ł S K  
znacznie w yższą summę niżeli się dziać zw ykło  w in - m ieszkał we wsi Kuleszce w pow iecie O ^ro łecL lJ- 
nych latach , kiedy dochody najobficiej w p ły w ały * . .B artłom ie j Nowak, włościanin ze w si CzeJhv w

nokł*d«- K ,FryC3tu P*rowiec Lloyd* ! wiecie M iechowskim, który w  r. uCjekł  bedac
„Stadion , na p»-k adzie k orego znajdow ał się c. k. transportow any do miasta M iechów* j ak np_pi na
poseł bar. Leykam udający *ię do Aten. j czony do w o jlk a ; Bartłomiej N o w a śA S S E S S

S ą  woj ny wiedeński og łasza na d. 14  b. m. w szeregach rokoszan w arty lervi, a potem nr»v
następujące w yroki: Ignacy J a b ’onicki lub J»błoński łą c z y ł  się do polskiej emigracyi;' Konstanty ObEcho"
fałszyw ie z yany J o z e f 1 Ezechiel Langer z W ęgier wski, który m ieszkał we wsi Cyple w guberni, p * 0(.

I ? '* » “ >*. »• ““ “ ' i 1*.
dach. M cha ł B 
a za rewolucyi 
nego w Stuhlweissenburg, 
mornie, następnie zaś profesor 
w Keczkemet, obaj za  udział w 
wego pow sfaaia, skazani pierw szy

J tef peter S WW«Ub7yi.-„TVĄ: I Serej«; K, rol
KS zbrodnię zdrady głów nej przez udzia ł w po- S ierzputow ski, by ły  pisarz ekonomiczny we wsi D fm - 

wstan u bjidenskiem jako kapitan i oficer sztabu jlnego ! bie w powiecie P łockim ; Feliks Tomkiewicz, b. P i -
* sarz  przy inżynierze powiatu Sejneńskiego; W iktor 

T rzaska, syn kupca z Augustow a, który zb ieg ł z po­
wiatu Łom żyńskiego; Jó ze f W ysock i, by ły  aplikant 
magistratu miasta H rubieszow a, który u rodził się 
w mieście Lublinie; są  za w ygnańców  uznani, i ule­
gają  karze konfiskaty ich m ajątków. (K . W .)

T u r c y  a.

W ied eń  15 stycznia. D zisiejsza Koresp. Austr. 
p isze : „W7 zw iązku z porównawczym stsnem banku 
naród, ( z  d. 11 b. m .) a mianowicie ze stanem ban­
knotów, jako głów nych faktorów m onetarnych, mo­
żna zastanow ić się i nad stanrm  pomniejszego fa­
ktora wedle ogłoszenia w dzisiejszej Gazecie Wie­
deńskiej.

W  końcu r. 1 8 5 3  było rzeczyw iście w obiVgu:
w papierowi] monecie pańntwa banknotów raaem

1 4 8 ,3 3 4 ,6 5 8  1 8 8 ,3 0 9 ,2 1 7  8 3 6 ,6 4 3 ,8 7 5  żlr.
w końcu 1 8 5 2  1 5 5 ,7 8 8 ,1 5 8  1 9 4 ,9 4 3 ,2 5 6  3 5 0 ,7 3 1 ,4 1 4  „

» 185 1  1 6 7 ,1 1 2 ,2 7 1  2 1 5 ,6 3 6 ,5 1 9  3 8 2 ,7 4 8 ,7 9 0  „
7, 1 8 5 0  1 1 6 ,6 0 6 ,8 7 9  2 5 5 ,3 6 7 ,2 2 1  3 7 1 ,9 7 4 ,1 0 0  „
» 1 8 *9 7 1 ,1 3 9 ,0 9 5  2 5 0 ,4 7 7 ,6 5 8  3 2 1 ,6 0 6 ,7 5 3  „

i około 15 mil. gjłr , w bonach skarbow ych włoskich 
(buoni del tesoro). \ \  końcu listopada rzeczyw isty 
stan p a P j" ow ei.® °n  ty państw a w ynosił 147*/4 ®*I* 
z łr . a 1 9 "  I* “ 't* z łe- banknotów, tojest razem 34 1  
mil. z łr . monety papierowej. W  ciągu zatem grudnia 
ilość papierów skarbow ych pow iększyła się o '/a m'l-» 
a w ogóle iio^ć papierowej monety zm niejszyła się 
o 4 %  mil. s łf-  * ate® byfo papierów  skarbow ych 
mniej o 1 ,6 6 5 ,3 4 3  * łf- °d dośei do jakiej dojść mogą 
tojest od 1 5 0  mil*

Lubo w ydatki budżetów p nstw a również w ciągu 
b. roku adm in istracy jne0.wyf,s?e ^ j e s z c z e  nad do­
chody, i lubo w y k o ń c z e n i e  e j° w “ych Ilnij kolei że ­
laznych nie może być Vr^ T. n:eD’rzT?»“ŁAe, z *»rząd 
skarbow y wobec o k o l i c z n o ś ć  P ^ p ?“y cb zacią­
gnięciu pożyczki zna lazł irodki do w yrów nania w y-

8kazany na 3  lata ciężkiego w ięzienia, u łaskaw iony 
na a  lata zw ykłego więzienia. Jan  W aldhor c z d a -  
dnik tamtego, ukarany ju ż  za udział w rewolucyi ba- 
deńskiej, za poaowne zamachy przez korespondow a­
nie z demokratami za g ran icą , na 2  lata szańców  
w lekkich kajdanach. F ryd. Heller z J a s s w M ulta- 
nach , uczeń uniw ersytetu , FraaC. M ayer z W iednia 
technik , obaj za zw iązki tajne na 3  lata robót przy 
ssańcach w lekkich kajdanach , inni czterój uwolnieni 
dla braku dowodów. F ranc. M arzal z M oraw m urarz 
z ł  obrazę m ajestatu , m »wy podburzające, ukryw a­
nie amunicyi itd. na 3  lata tw ierdzy. Jan  P runku ł 
z Suczaw y na Bukowinie praw nik , Andrzej P etscha- 
cher szew c z W iednia , J,*n p « w |ikiewicz z I la rc y c -  
wa ( ? j  zG alicyi doktorant medycyny, za podburzające 
mowy, korespondencje itd. na 3  miesięczny i l 4 to -  
dniowy areszt. Inne osoby w liczbie 1 0  skazane za 
różne pomniejsze przestępstw a na więzienia i areszt 
od ti lat do dni 10.

F io tł angielsko-francuska na morzu Czarnem liczy 
4 6  okrętów różnej wielkości, i jak  sły ch ać  Część jej 
k rążyć będzie po morzu, re sz ta  przy ujściu Bosforu 
stać na kotwicy. E skadra turecka liczy 15 żagli i ta  
pozostanie w Bosforze. Turcya po klęsce sinopskiej, 
posiada jeszcze 3 5  okrętów  zdatnych do służby  mor­
skiej, które utrzym yw ać maj j komanikacyę między sto­
licą i tureckiemi portami morza Czarnego, tudzież 
w części tow arzyszyć będą flocie połączonej.

Księstwa Naddunajskie.
Monitor z d. 14. b. m. zamieszcza depesze o bi­

tw ach pod Cetati; wedle tego rozpoczęto bić się 6go 
a nazajutrz w alka prow adzoną b y ła  ze skutkiem n ie ­
ro z s trz y g n ię ty m  i p o n o w io n ą  z o s ta ła  8 g o . W  d . 6  
I lo sy a n ie  śc ią g n ę li z K a ra k a l 1 8 0 0 0  ladsi w po­
s iłk u .

Cop. Z,tg. Cor. podaje następujące szczegóły  o 
pierwszym dn u utarczek pod Cetati ( b i ta c z ) .  W oj­
sko stojące pod Kalafatem i W iddyniem w sile 40000 
ludzi, ucierało  się na forp cztach swoich ju ż  od dni 
kilku z rekonesansami rosyjskiemi. Dowodzący w K a­
lifac ie  renegat S .lim  p a sz s , otrzym ał d. Ig o  b. m. 
rozkaz ze Szum li, aby wyprze,ć Rosyan z pozycyj 
ich zagrażającej Kalafatowi. Ściągnąw szy z jakie 
1 0 0 0 0  ludzi z W iddynia do K alafatu , Selim posu­
n ą ł się na drodze głów nćj naprzeciw  korpusowi jene­
ra ła  Anrep, i z 1 8 0 0 0  uderzy ł rano 6go na praw e 
skrzyd ło  nieprzyjacielskie, którego stanowisko było 
najsłabsze. P rzy  zaczęciu walki zw ycięstw o chyliło 
się na stronę Turków , bo zaledw ie 6 0 0 0  Rosyan 
było w ogniu. Jen . B elgarde dowodzący środkiem 
praw ego sk rzy d ła  nadciągaąf z posiłkami w sta­
nowczej chwili i śm iałą operacyą, powiodło mu się 
uderzyć na Turków z boku i z ty łu , a po godzin­
nej uporczywej b itw ie, ro z le g ło 's ię  hurra Rosyan 
Turcy nie mogli już się utrzym ać. R egularny odwrót 
byłby znacznie stra ty  ich zm niejszy ł, lecz ten za ­
mienił się niebawem w popłoch i rozsypkę. J a k  d a ­
lece w ie b ą  jest s tra ta  Turków, z tego ju z  przeko­
nać się m ożna, iż w edług najściślejszych podań w jeń - 
cach, zabitych i raonych strata  ta  około 3 0 0 0  lodzi 
wynosi. Aby rozpierzchłych  zgrom adzić, potrzebą 
na to dni kilku, a Turcy wzmocnili się w W iddyniu 
jeszcze 6go przez nadeszłe z Sofii rezerw y; w szyst­
kie zaś w ojska nieregularne odwieziony z obozu pod 
Kalafatem napow rót do W iddym a, aby je zastąpić 
regularnym żołnierzem  w większej części z Egiptu. 

Rada adm inistracyjna . Kiedy Rosyanie otrzym*!* posuki dalsze, już było
ara..:____ 1 . r. . » . » . i i . H n i p r *  n p « t r < i s F  s i a  ŚCl»

—  ̂Tow arzystw o akcyonaryuszów w celu zaprow a­
dzenia parowej żeglugi na jeziorze W órther między 
Klagenfurt i Velden otrzym ało potw ierdzenie od N.
Pan*.

— D iieanik m in is te rs tw a  handlu Austria  u ż a la  się  
n a  n ie d b a ls tw o  p rz e m y s ło w c ó w  k r a jo w y c h ,  k tó rz y  
n ie s p ie s z ą  s ię  z  p rz y sp o sa b ia n ie m  w y ro b ó w  sw o ic h  
na w y s ta w ę  m o n a ch ijsk ą  w  r. b. o d b y ć  s ię  m a ją c ą , 
d o z w a la ją c  tym  sposobem ab y  przem ysł innych k r a ­
jó w  niemieckich prześcignął przem ysł austryacki.

— Książę Miłosz Obrenowicz zajął mieszkanie 
w dobrach swoich w Małćj Wołoszczyznie z kąd 
w każdem zdarzeniu bl sko do Amtryi lub do Serbii 
i gdzie przyjaciół swoich z Serbii przyjmować za­
mierza.

— Z  Orszowy donoszą, że lód na niższym Dunaju 
sp ły n ą ł praw ie zupełnie i wkrótce żegluga ze zbo- 
zem na nowo się rozpocznie, ale powyżej Orszowy 
lody trzym ają a w W iedniu i Peszcie poczyniono 
kroki ostrożności na przypadek puszczania rzeki o- 
baw iając się w ylew u lub s z k o d y  mostów.

—  S łychać  że w Karl«burgu w Siedmiogrodzie 
założone ma być a r c y b i s k u p s t w o  grecko-un;ekie di* 
mieszkańców narodowości romańskiój.

— W prow adzenie nowej t*rJfy  celnej dotkliwie u- 
czuć się dało  osobliwie w C e c h a c h , gdz;e fabryki 
szczególnie baw ełnianych wyroOOW be* obawy w sp ó ł­
zaw odnictw a w lokły po staremu sw oje roboty. Mnó­
stw o drobnych bankructw  tow arzyszyło tej zmianie, 
lecz za to w ogóle taniość wyrobów sprow adzanych 
z innych krajów  niemi ckich przyczyni się jak u trzy­
mują ekonomiś i polityczni Lloyda, d i  podźwignięcia 
dobrego bytu i kapitały  z»gr?n,c2ne zaczynają się 
rzucać do przedsiębiorstw , których dawniej w braku 
ich chw ycić się nie było mo*08-

i i  o  8 » y  *•
W a rs z a w a  15 stycznia     „ .

K rólestw a postanow iła: N ^ ^ P u ją c e  osoby, k t ó r e ' p o  b i t w i e ,  a l o  św ieży  żo łnierz  przy a_ się
w y szły  za granicę i p rzy ł^c/>y ły  się tam do P o l- j  ganię Turków , a kilus piku < ^  eliło się
skiego tow arzystw a demokratycznego, a mianowicie: pod sam K alafit. v r„nnn -i„„
M arcin Bartoszew icz, pisarz pryw atny w m ieście A u - ’i Z O rszow y  donoszą 7go. • P y* y napad T u r- 
gustow ie; Kaz mierz Bognajze r» podm ajstrzy to k ar- ków na praw e skrzydło o p jen. A nrepa w d. 
sk i, który zam ieszkiw ał w mieście W yszogrodzie 6  b. m., wspierany by Pr '' °w noczesne manewr*

 l i n i - i . : : : .  c taisn  Bra e«7Qv: i.m i’. ^ ..n ttarh  Dunaju. Uotad *   f .w ia-
stojącego

w gubernii P ło ck ie j; Stefan Bralew ski, z zakonu X X . a* kilku . „„..i * ^  z pew nością
Augustyanów, w ikaryusz przy kościele parafialnym domo, ii 3 0 0 0  nieregularnego żo łn ierza s to ją .^ ^  

S ulerzycach; M arcelli Grudowski, który m ieszkał pod Rahową, uczymfo ta łszy w y  m anewr jakoby chcąc 
wsi Z arusin  w powiecie fL'>mżyńskim; W incenty się przez Dunaj przepraw ić i niep ikoić le we sb rz y - 

Jankow ski, były  aplikant urzędu pocztow ego w Łom - dło jen. A nrepa, iżby jen. Dannenberg uw agą tw o ją

w
we
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od Kalafatu odw rócił. Kilka ło d z i przew ozow ych  
przyb yw szy  na brzeg w ołosk i odparte zo sta ły , nie 
w y sad ziw szy  na ląd żołnierza. W  pierw szych dniach 
b. m. 5 0  d z ia ł najcięższych oblężniczych od eszło  
z  K rajow y do Radowan z przeznaczeniem do ob le­
gania Kalafatu; w  Krajowej złażono również w ielką  
ilość namiotów o b o z o w y c h .

W ed łu g  depesz z O rszow y 1 6 ,0 0 0  Turków pod 
wodzą Selim a p aszy P °aow iło  w  d. 8  b. m. napad 
na praw e sk rzyd ło  jen. Anrepa przez niego sam ego  
dowodzone. Z  obu siron w alka b y ła  uporczyw ą a po 
jej skończeniu obie strony p ozosta ły  na dawnem sw o -  
jem stanowisku. Dnia lO go  B osyanie zmienili kieru­
nek ca łeg o  skrzydła sw ego , uderzyli na Turków na­
raz na wielu punktach w okolicy Kalaf*tu i po krót­
kiej w alce wparli ich do obozu pod Kalafatero. Stra­
ty Rosyan w bitwach 6 , 8  1 0  mają w ynosić 4 0 0  
poleg łych  i tysiąc rannych. M iędzy zdobytemi na 
Turkach działami znajdują s :ę trzy odlewu angiel­
sk iego. Bosyanie postaw ili most na Saylu przy uj­
ściu tej rzeki co im u łatw ia  ruchy w ojsk.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  I i  stycznia. Przed parą dniami przejeżdżał tędy 

z W arszawy do W iednia Dr. Podoski wysłany przez rząd Kró­
lestwa Polskiego w celu zbadania metody leczenia raka przez 
neapolitańskiego lekai za D r. Landolfi, który obecnie bawi w W ie­
dniu i przed komissyą lekarską w tym celu wyznaczoną, zdaje 
sprawę ze sposobu leczenia tćj za niewyleczoną dotąd poczy- 
tanój choroby, i praktycznie w tamtejszym szpitalu wykazać 
chce wyższość jć j nad wszystkiemi dotychczasowemi metodami 
lekarskiemi. Ponieważ środki używane przez Dr. Landolfiego są 
tajem nicą, przelo Dr. Podoski otrzymał polecenie nabycia jćj 
od Dr. Landolfiego na użytek publiczny.

—  Piszą nam z pod Mielca lOgo b. m .: Przy ciężkich 
czasach, gdzie dawniejsze zabawy, b a le , kuliki na wsi ustały, 
a życie towarzyskie koniecznie wymaga, aby się kiedy niekiedy 
widywać, bo inaczćj przyszłoby zdziczeć wśród lasów naszych, 
jakkolwiek poprzecinanych —  ułożyliśmy projekt kilku balów 
w Mielcu publicznych za biletami. Aże ,y zaś nie mnożyć tru ­
dności zbieraniem składek, spraszaniem osób, układaniem bufetu, 
z d a l i ś m y  to wszystko na gospodynią oberży gdzie je s t sala, sami 
niepotrzebując nic więcój, jak  zapłacić wejście i bawić się. 
Zdawało nam się, że będzie to  sposób najlepszy. O dobór to­
warzystwa nie troszczyliśmy się , bo liczyliśmy z pewnością na 
kilka domów obywatelskich, —  na publiczny bal zaś klassyfiko- 
w ać, piętnować, wybierać publiczność, zdawało nam się śmie­
sznością, zwłaszcza że wiemy, iż w większóm mieście, przy 
większćj ludności, gdzie lada kto pokrywszy frakiem choćby 
największe brudy, byle po nogach nie deptał, kłótni nie wszczy­
nał i przykazań Bożych choć z połowę zachował, jes t przypu­
szczony, najprzyzwoitsze osoby nie wahają się bywać na ba­
lach publicznych. I  tak  w zeszłą sobotę zrobiliśmy pierwszą 
p róbę , k tóra się nam dobrze ud a ła , bawiono się wybornie aż 
do 8mój z rana. Można było zapomnieć czy jes t się pośród 
błota M ieleckiego, czy w Paryżu, czy nawet w środku zamar- 
zniętój Newy, gdyby nieszczęsny zwyczaj narodowy me był 
nam przypominał gdzie jesteśmy. Znaczna część Zawisłocza za­
wiązała się w konfederacyą przeciwko naszój stolicy, w braku 
amunicyi bombardowano nas czóm można było , a pomimo kil­
kakrotnie z naszój strony przypuszczanych szturm ów, waleczni 
przeciwnicy pozostali w domu. Towarzystwo niedość wykwintne, 
zaprosiny niedość formalne, miasto niedość historyczne i Bóg 
wie co jeszcze wynajdowano, a choć kto obiecał, to albo za­
chorow ał, albo koń mu okulał, albo ciocia niespodzianie zaje­
chała , słowem sześć tomów Parafiańszczyzny in loho byłoby 
czóm zapisać, a jeżeli brakło osób do tańca , to do zabawy 
przynajmnićj nie brakło materyi. Może tóż nadal to się na­
praw i, a przekonawszy się, że z siedmdziesiąt przeszło osób 
zgromadzonych na pierwszym b a lu , wszyscy wyszli cali i nie­
naruszeni, może tóż i do tamtych państwa przystąpi większa 
odwaga.

  Donoszą z Brzeżan: Z nocy na dzień Nowego-Roku
włamali się złodz eje bocznemi drzwiami do tutejszój fary Or- 
miańskiój i wykradli różne kosztowności kościelne: kielichy
z pa tyną , monstrancyę, puszkę, krzyże, wota koralowe, lichta­
rze i inne drobniejsze rzeczy. Mimo najściślejszego śledztwa, 
sprawców jeszcze nieposzlakowano, ale przedsięwzięte są najo­
strzejsze poszukiwania w całym obwodzie. (G. L.)

  if f  p ią te k  u m a r ła  w W eronie żona m a rsz a łk a  h r . R a­
d eck ieg o , *Z dom u h r . S tra sso ld o .

— W Skuteczku w Morawie poszukiwano węgla brunatnego 
grube kawały bursztynu, który ciemniejszy jes t
lub o s t r o ł ę c k i .  Największa sztuka ważyła 2 3/4 

funtów wiedeńskich i przesłaną została w darze muzeum czes-

—  National-Ztg zawiera obok raportu zbożowego jednego 
z domów londyńskich następujący żartobliwy prognostyk z Mor- 
ning Heralda, który wszakże tak  dobrze sprawdzić się może 
jak  niejeden prognostyk kalendarzowy:

i znaleziono 
niż pomorski

Telegraficzne depesze na rok 1854:
L u t y .  Rosyanie odnieśli wielkie zwycięstwo nad Turkami 

w Azyi. Armia turecka zniesiona. Poseł angielski (lord Red- 
cliffe) miał długie posłuchanie u Sułtana, i wielka jest na­
dzieja utrzymania pokoju.

M a r z e c .  Rosyanie przeszli Dunaj i pobili Turków, których 
10,000 poległo. Cesarz domaga się niejakich zmian w proje­
ktach pokojowych czterech mocarstw, zanimby do nich mógł 
przystąpić.

K w i e c i e ń  Igo. Armia rosyjska posuwa się ku Konstanty­
nopolowi. Poseł angielski otrzymał nowe instrukeye z Londynu, 
które go stawiają w możności wpływać energiczniój na dalsze 
układy.

K w i e c i e ń  lOgo. Flota rosyjska wpłynęła do Bosforu i 
rzuciła kotwicę pod miastem. Dwie szalupy (jedna angiels 
druga francuska) wysłane zostały ze strony admirałów floty 
połączonój, dla dowiedzenia się o zamiarach adm irała rosyj­
skiego, który dał tóż zadawalniające objaśnienia.

M aj Igo. Flota rosyjska uderzyła na turecką i zniszczyła 
ją . Lekarze połączonój floty (połowa Anglików a połowa Fran­
cuzów) niezmordowanie zajęci są opatrywaniem majtków tu ­
reckich.

M a j lOgo. Przednia straż rosyjska stanęła pod murami 
Konstantynopola. Lord Redcliffe miał na nowo posłuchanie u 
S u łtan a , który szczerze pragnie pokoju. tSpokojne załatwienie 
kwestyi wschodniój jes t prawie niechybne.

M a j 2 0go. Konstantynopol oblegany jes t od strony lądu, a 
flota rosyjska czyni przygotowania do bombardowania go od 
morza. Poseł angielski przyglądał się przez pół godziny tym 
przygotowaniom przez lunetę i w skutku tego wysłał do Lon­
dynu kuryera po nowe. instrukeye.

M a j  30go. Stambuł poddał się. Rosyauie zajęli miasto, po 
ulicach bój okropny. Admirałowie floty połączonój, na żądanie 
posła angielskiego wygotowali energiczne pismo (pół po an­
gielsku, pół po francusku) do naczelnego wodza rosyjskiego. 
Oczekują z natężeniem rezultatu .— aje p0kój niezawodny.

C z e r w i e c  5go. Państwo tureckie przestało istnieć. W  Kon­
stantynopolu wprowadzono rząd rosyjski. Ponieważ wojna się 
skończyła, zatóm oczywiście pokój.. Między lordem Redclifie i 
dowódzcami rosyjskimi wzajemne odwiedziny. Na pokładzie flot 
połączonych dano księciu Menszykowi wielki obiad (pół an­
gielski, pół francuski).

C z e r w i e c  6go. Po nadejściu depeszy z Londynu, flota po­
łączona na wezwanie posła angielskiego podniosła kotwice i od­
płynęła do domu.

—  Znany atleta Karol Rappo zmarł w z. m. w Moskwie.

Przyjechali do K r a k o w a : od dnia 16 dr. 17to  styczn ia: — 
Jóref Ujrdulski z Moraw. Ostrawy. Aleksander Krzystafowioz 
z Rzeszowa. Józef Kriegihaber ■ Niedtrów. Józef Kowalski z Kro­
sna. Aleksander Heller 10 Lwowa. Piotr Oorezyński s Górki. Jan 
Barłowski z Brodów. Paweł Ujejski z Zaborowa. W ładysław  hr. 
Szembek z Drożna. Roman hr. Szembsk z W rocławia. Adam Ja­
błoński z W arszawy.

W y je c h a li:  Maryanna Kwiecińska do W arszawy. Michał Moll 
do lieazna. Józef Zaleski do Pesztu. Skalla c. k. nadpor. do Civi- 
dale. Henryk P o l a k  do P r u a  Józef Bambnrowioz do Wadowio. 
W ładysław  llołubowiom do Podola.

Lista VI. Składających dary na ubogich z tytułu uwolnie­
nia od powinszowań Nowego Roku.

P. Teofil Łętowski dziedzic dóbr, p. Dr. Klemensiewicz c' k. 
dyrektor wyższego gymnazyum w Krakowie. PP. profesorowie 
Dr. Piątkowski i Sarnecki, M. Uniszewski.

PP. Antoni Wysocki, W incenty Rogoziński, Jan  Zakrzewski, 
Ignacy Dulembowski, H. Bukowski. NN. panie Franciszka Gra- 
bikowska i Pruszyóska.

Summa szóstój listy zlr. 9 kr. 3 1

Poprzednia summa „ 424 „ 4 3  Rubl. l

Kraków dnia 16
Razem „ 484  

stycznia 1854.
14 Rubl. 1

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C ś d a A g k  12 stycznia. Ostatni ponied ciałko wy targ londyński 

zamknął się z podwyższeniem 4  do 6  szy i., ozęśoią dla ntrudnio-
nyoh śniegami dowozów krajowych t częścią dla wielkiój krajowój
konsnmoyi i eoraz wyraźniój okazującej się niedostateoznośoi ze ­
szłorocznego zbioru. Za piękną hiszpańską pszenicę osiągnięto już 
oenę 100  szyi. kwarter.

W  oiągu tygodnia dostawiono do Londynu:
pszenicy Jęozm. "olm ' groohn mąki oent.

z k r a ju ..............  3496 6387 21885 1891 23177
z zagraaioy . .23228 4710 * 3T6 *<50 83644

Nietylko pszenioa i mąka, ale jęczmień, groch, owies od 1 do 
3  zzyl. wyżój płacone były.

Irlandzkie, szkookie i w s z y s t k i e  bez żadnego wyjątku prowin- 
oyonalne targi równóm ożywieniem odznaczały *ię.

We Franoyi chwilowa staguacy* ustępowała wyraźniój ko po­
prawie cen dążnośoi, a ostatnie paryskie i marsylskie targi dały  
miejsoe licznym i ważnym tranzakeyom.

Na wszystkioh europejskioh handlowyoh placach oeny zbożowe 
przybrały, ale przy zamkniętej naw igaeyi, kupujący na tak w y­
sokie oeny wahają się wohodzió W interessa.

Na naszej wszakże giełdzie za m ałą partyę pięknój starej psze­
nicy zapłacono dotąd Jeszcze nieznaną W tym roku oenę 760 gnid. 
(56  złp. U  gr. za korzeo).

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g ic z n e .
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Konstanty Sobolewski, Redaktor odpowiedzialny.

Zmiana oiepła 
w oiągu dnia

od do

—  0*1

Dowozy lądowe i koleją żolazną po przybierająeyoh cenach ł a ­
twy znajdowały odbyt. VV ogólności handel pszenicy na najpożą- 
dańszój znajduje się stopie i świetne na wiosnę przedzttwia wi­
doki.

Kursa zam ian:  Londyn 1 9 6 ' Hamburg 14%. Amsterdam 101 %. 
W arszawa 96%- Makowski Kendzior ą- Comji.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . K urta  telegraficzne z  dnia 17go s ty c zn ia :— Metaliki 

5-pr. 93 — Metaliki 4%-pr. 81%,.. _  Metaliki 4-pr. 73'% ,. — 
4-pr. a 1860 r. 93. — 3 7 ,-p r . 48’/ , , .  — 1 -pr. 19  V, z eiągn.—
z 1830 r. 250, 303. — Augsburg 123'/,. — Londyn 12 kr. 3. _
Paryż 146%. — Akoye Bankowe 13 2 6 .— Akoye kol. śol. póła. 
Fordyn. 220. — Pożyczka 1 r. 1751 lit. A. 97’/ , , . ,  B. 116%. 
Ost-Donau Dampfsch. 609 %.

K u rs k r a k o w sk i 17go styoznia. Banka, austr. ż. 83 pł. 87*/, — 
Pruski karani żąd. 1 0 6 ' ,,  pł- ‘ <'5. -  Rnbl0 irebroo „’ ’we 
al pari. — Cflranoygiory  uows i  107, pł. 10G*/4. — Cwan- 
oyfiery  stare ż. 106% pł.106% .— Imperyały ż. 34 10 , pł. 34  T. 
Dukaty austr. i holond. ś. 19 15 pł. 19 10 -20frankow e ż. 33 24 
pł. 33 18 .- L i s t y  zast. pel. bez kup. ż. 98% pł.97% . Listy East 
galic. bot kupon. ż. 91. pł. goy  .

K u rs lw o w s k i  z d. 14 styoznia. Dukat holend. 5 złr. 35 kr. — Du­
kat cos. 6  s łr . 41 kr. Półimperyał ros. 9 z łr . 51 kr. —
Rubel ros. 1 słr . 61 /, kr. — Talar pruski 1 złr. 45  kr. — Pol­
ski kurant i pięciozłotówka 1 ałr. 2 5 % kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytuoie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po — słr . — kr. w mk. — Sprzedano ICO po 90 złr. 30 k r .—
Dawano la  100 00 kr. —. — Z ^an o *?r.   kr.  .

K u rs w ie d e ń sk i z d. 16 styetnia. Metaliki 92% Nowa pośyo*. 
82. Akcye Banku wied. 1325. — Akoye kel„j ł e | M|. 230'/ .— 
Agio od złota 2 7" ,, od srebra 2 Oblig. uwoln. grunt. 8 9 .

K u rs w r o c ła w s k i  z d. 16 s ty c zn i. Banknoty austr. 8 4 ‘ ś.
Banknoty polskie 95 d. Listy zastawne^ polskie dawne 9a 5 ż. 

ggnowe 97 ż. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 104 ż . . — “ gte 
3% -pr. 96% i .  — Koloj Krak.-gńrno-szląska 89% ż.

B iz ą o m ,
Obwieszczenie.

Ruohom ośii, Jakoto; meble i naozynia miedziane zostaną wJu:i 
20 stycznia 1854 o godzinie 9 rano w domu N. 46 gmina VI. 
puhliozną licytaoyą sprzedane, za gotowo pieniądze.

Kraków d. 5 stycznia 1854.
(5 0 ) p. Palcssewski Sekwestrator

flnseraty.

pn ez

Podpinana wdowa po nrzędniKo, otwPodpisana wdowa po urzędnikn, otworzywszy w dniu dzisiejszym
W d imn p. Riedla przy ulicy 
Grodzkiej , obok restuuraeyi 
pod Trąbką — ma zaszczyt 

polecić się względom ł.askawój Puoliczności.
(4 9 -1 -3 )  A n i e l a  S o l t u l s k a .

BaT w Alwerni
dnia 2 1  stycznia.

Przegląd Polityczny.
Walka w okolicach Kalafalu nit ustaje. Dotąd tyle wia­

domo, jak nas zapewniają z nad Dunaju, i i  dnia 6go o-  
koło 20,000 ludzi sta'o naprzeciw sobie pod Cetati. Ro­
sjanie otrzymali górą i kilka dział zdobyli. Dnia 8go 
znów Turcy uderzyli ra Cetati, porazili Rosyan i wzięli 
im kilka dział. Okcło 30,000 Rosyan g>tuje się do o-  
I ^ k '1'8 ® bitwie tćj wszystkie dzienniki piszą.

Monitor z d. 14go pisze: „D.-peszą telegraficzna z Wie­
dnia 13 donosi, że 6go stycznia dywizya turecia z 15 000 
ludzi złożona, z 15 działami uderzyła na ufortyfikowana
poaye,, R o.y .«  w C.UI8 I Jdobyh j ,  „ d l„ /  „  J
.nom strat, 2500 l a t o  Posilk, n .d c k „ d .,c  Risysnom  
z  Karakal w sile 18,000 ludzi zmuszone zostały do od­
wrotu straciwszy 250 ludzi. 7go ponowifa się bitwaz wiel­
ką natarczywością, ale bez żadnego rezultatu . 8go rano 
rozpoczęła się walka na nowo.

K ores. pruska  obszernićj nieco opisuje to zajście, 
lec* rezultat jego jest mnićj więcej według niój tea sauj.

Sieb. B ote  najjaśniej przedstawia tę bitwą. Turcy mieli 
rozwinąć siły 16,000.

Tim es  telegrafuje z W iedn ia , iż wszystkie okręty ro ­
syjskie krążące po uiorzu C zarnóm , otrzym ały rozkaz po­
w rotu do SebastODolu.

Jou rn a l de F ran cfort  pisie z Wiednia, iż na przy­
padek wojny miądzy mocarstwami morskiemi, Austrya 
Prusy i cała Rzesza niemiecka oświadczyły chęć utrzy­
mania neutralncści.

ISeue P ress. Zitff upiera się przy gwojem twierdzeniu 
tyczącćm się powszechnej mobilizacyi Rosyi i donosi, że 
Cesarz kazał nadto stanowczo mobilizować bataliony re­
zerwy pułhd.r piechoty korpusu grenadyerów i korpusów 
gwardyi.

F ra n k f> Jour. zaprzecza pogłosce o zjeżdzse Cesa- 
rzów Austryackiego i Rosyjskiego.

Depesza z Londynu 16go donosi: M orning-H era ld  
zamieszcza list księżnej orleańskiój do księcia Nomours 
z dnia lOgo grudnia, w którym  taż odrzuca połąrZenia 
obu rodzin i przemawia za zasadą wybieralnej korony dla 
synów swoich.

Drukarni Czasu. Antoni C zapliń ski zarzyizca drukarni.


